
Projektor, Schron dla dusz
Schron dla dusz, dam ci jego namiastkęCzas na nas, czas do rana nie zasnęGdzieś bas jak strzał z gun'aZnana treść zbezcześci banałWow, na raz szał, zarazPara z ust, zimno luz, teraz zmianaBoost, jest trzydziesty stopieńWiesz już co się święci, kopsnij stopęCo jest tu co będzie potem?Koniec snu, poczęcie zwrotekNarzędziem zmiotę smródZ powrotem trud przepełni notesTam, gdzie nie spięty, gdzieGdzie na patenty cięty sweGdzie puenty gonię, gdzieGdzie swoją duszę chronięTam, gdzie nie spięty, gdzieGdzie na patenty cięty sweGdzie puenty gonię, gdzieGdzie swoją duszę chronięGdzieś tam pomiędzy spojrzeniamiTętno jak dynamit te tempo da miI zamknę się w nim, za kulisamiPomknę w świat gdzie reali i granic nie maGdzie nie zeżre mnie tremaI lekki jak puch każdy dylematŁapię za papier i wnet łapię za łeb tematZ dala od tego, co nawala w mych genachWidma ścian i wena, echo fars i żenadTo te akty, fakty, plany i marzeniaTo te brzmienia, takty i wyobrażeniaMam schron dla dusz, tu się nic nie zmieniaTam, gdzie nie spięty, gdzieGdzie na patenty cięty sweGdzie puenty gonię, gdzieGdzie swoją duszę chronięTam, gdzie nie spięty, gdzieGdzie na patenty cięty sweGdzie puenty gonię, gdzieGdzie swoją duszę chronięTam, gdzie nie spięty, gdzieGdzie puenty gonię, gdzieTam, gdzie nie spięty, gdzieGdzie puenty gonię, gdzieGdzie swoją duszę chronię
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